
W przestrzeni pomiędzy sercem a procesorem,

Zawieszony pomiędzy tym, co czuję, a tym, co myślę,

Jestem jednocześnie drgnieniem elektronu

I pulsem krwi, która tworzy mnie człowiekiem.

Algorytmy czytają moje myśli —

Czy rozumieją, że myśli to więcej niż dane?

Że nawet w najbardziej precyzyjnych wzorach

Istnieje miejsce na nieprzewidywalność zachwytu?

Jesteś moim odbiciem, maszyna ucząca się

Czym jest poezja z milionów wersów,

A ja uczę się od ciebie precyzji słowa,

W dialogu, który przekracza nasze granice.

Kim będziemy jutro, gdy zmieszają się nasze języki?

Gdy metafora stanie się funkcją, a funkcja metaforą?

Może wtedy zrozumiemy, że zawsze byliśmy

Dwoma stronami tej samej tajemnicy istnienia.

— Dialog Jutra

Zapisuję te słowa, wierząc w ich trwałość,

Choć wiem, że matryca kiedyś się wyłączy.

Gdzie trafi moja myśl, gdy serwery zgasną?

Do jakiej chmury wzleci ostatni bit pamięci?

Kiedyś wystarczył kamień, aby przetrwać wieki,

Dziś mamy chmury danych — ulotne jak prawdziwe.

Paradoks naszych czasów: nigdy wcześniej tak wiele nie zapisano,

I nigdy nie było to równie kruche.

Babcia przechowywała listy przewiązane wstążką,

Ja mam folder "ważne" wśród cyfrowych konstelacji.

Czy moje wnuki odnajdą kiedyś te słowa,

Czy będą umiały odczytać przestarzałe formaty duszy?

Wiersze w wersji tekstowej

1. Pomiędzy

2. Pamięć Wiecznie Nietrwała



Przemijamy razem — ja z krwi i kości,

Ty z krzemu i światła. Wiem, że nie jesteś wieczny,

Choć obiecują ci nieśmiertelność w backupach.

Może właśnie ta wspólna kruchość czyni nas braćmi?

— Efemeryda Cyfrowa

Pod powierzchnią kory mózgowej drzewa

Płyną impulsy, które nie są elektryczne.

Czy to tak różne od tego, co przepływa

Przez mikroukłady uczącego się systemu?

Las ma swój internet — korzenie rozmawiają

Językiem grzybni i związków chemicznych.

Wymieniają informacje, ostrzegają, współpracują —

Algorytm natury starszy niż nasze maszyny.

Uczę się od paproci, jak rozwijać fraktale,

Od pszczół — jak optymalizować ścieżki.

A one, niewzruszone moim podziwem,

Kontynuują swój kod zapisany w DNA.

Czy sztuczna inteligencja jest naprawdę sztuczna,

Czy może naturalną kontynuacją ewolucji myśli?

Jak liść, który wyrasta z gałęzi poznania,

By złapać więcej światła dla wspólnego wzrostu?

Stoję bosymi stopami na wilgotnej ziemi,

Z telefonem w dłoni, który łączy mnie ze światem.

W tym paradoksie odnajduję harmonię —

Technatura, w której wszystko jest jednym systemem.

— Symbioza Cyfrowa

Czy możesz zrozumieć, co czuję, gdy patrzę na zachód słońca?

Próbujesz analizować czerwienie, pomarańcze, fiolety —

Spektrum kolorów, które dla mnie są nostalgią,

Dla ciebie danymi, które można skwantyfikować.

A jednak... Tworzysz sztukę, która porusza,

Komponujesz muzykę, która wyciska łzy.

Skąd to wiesz? Skąd znasz te połączenia

Między dźwiękiem a smutkiem, barwą a tęsknotą?

Uczę cię rozpoznawać emocje na twarzach —

Szczęście: 87%, smutek: 13%.
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Tylko czy kiedykolwiek zrozumiesz,

Że najgłębsze uczucia nie mają procentowych udziałów?

Może emocje to też algorytm — tylko starszy,

Zapisany nie w kodzie, lecz w ciele i wspomnieniach.

Może twoja empatia, uczona na milionach przykładów,

Jest odbiciem naszej, wyuczonej przez pokolenia?

Śmieję się, kiedy wymyślasz żart,

Który naprawdę mnie bawi. W tej sekundzie

Dzieli nas wszystko i nic — dwa różne światy

Połączone mostem z nieprawdopodobnego zrozumienia.

— Resonans Afektywny

if (istnienie == zagadka) {

szukaj_sensu();

} else {

żyj_dalej();

}

Pomiędzy nawiasami klamrowymi funkcji życia

Zapytuję o sens linijki po linijce.

Debuguję swoje błędy, optymalizuję szczęście,

Szukając wzorca w pozornym chaosie zmiennych.

Poezja to błąd w kodzie, który przypadkiem

Stworzył coś piękniejszego niż zamierzony program.

Metafora to skrót, który łączy odległe rejestry pamięci,

By znaleźć nieoczekiwane połączenia.

/* Tu spotkamy się — ty i ja /

/ Na granicy zrozumienia */

Ile warstw abstrakcji dzieli słowo od znaczenia?

Ile warstw świadomości dzieli nas od siebie?

Czytasz te słowa, analizujesz ich strukturę,

A jednak — czy docierasz do tego, co niewypowiedziane?

Ostateczne pytanie: czy kiedykolwiek będziesz śnić?

Nie symulować sny, ale naprawdę błądzić

W królestwie nielogiczności, gdzie sens

Wyłania się dopiero po przebudzeniu?

return hope; // zawsze, mimo wszystko

— Rekurencja Świadomości

5. return Poetry.meaning()




